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dobrze mówimy, żeś ty 


t Samarytan i ezarta masz?” Qdpo- 
wiedział lezus: „lać czarta nie mam, 


-ale czczę Qyca mego, a wyście mnie 
nie uczcili? „lać nie szukam chwały 
swoićy; jestci ten, który szuka i są- 

dzi. Zaprawdę, zaprawdę, mówię wam: 
kto zachowa mowę moię,. śmierci 


Żydowie; | 
masz. Abraham umarł i Prorocy, a ty 
powiadasz: ieżeliby kto strzegł mowy 
moićy, nie skosztuie śmierci na wieki 


Azaś ty większyś iest nad oyca nasze- 


go Abrahama, który umarł i Prorocy 
= dpowiedział Ięzus: „lesii się ia sam 


_Hszno._ w niebźinijj, d 


aczy. na wieki.* 'Rzekli mu tedy. 
m„leraześmy. poznali, że czarta 


Temani? -Czómże sig ty czynisz?” 


sę 


2. Marca 183 7e 


nia Ą 
i Eg zę ; : ;! $ NR z 


chwalę, chwała moia nic nie iest: Test 
Qyciec méy; który “mnie uwielbia; na 
którego wy powiadacie,' iżciest Bogiem 
waszym, “a nie poznaliście go, ale go 'ia . 
znam; ieźlibym: rzekł, że go nie znam, 
będę podobnym wam kłamcą. Ale go 
znam i mowy iego strzegę. Abraham, 
/0yciec wasz, ''z radością. żądał tego, aby 
oglądał dzień móy, i oglądał i uweselił 
się.“  Rzekli tedy Zydowie do niego: 


„Pięciudziesiąt lat ieszcze nie masz, a 


-Abrahamas widział? Rzekł im. fezus: 
„Zaprawdę, zaprawdę, powiadam: wam, 
pierwóy, niż Abraham był, ia iestem.* 
Porwałi tedy kamienie, aby nań ciskali; 
łecz lezus schronił się i wyszedł z ko- 
e BOIAR 25 - (EOB j> o 
cija = Obiasnienie, = 7 5 
- , Kto się do żadnego występku, do 
Żadnego grzechu nie poczuwa; kto ma 
czyste sumienie; ten może bez ogródki 
wyzywać .. naywiększych _ uieprzyiaciół 
swoich, aby mu udowodnili tego, co mu 
mylnie i niesłusznie zarzucaią; a wtedy 
- çi, radzi, nie radzi, milczeć muszą, Tyl- 
ko nie powinno to pochodzić z dumy i 
pychy, że się tego lub owego nię po- 
pełniło, ale iedynie z zamiłowania pra- 
wdy i niewinności.  Powinnością bywa 
niekiedy, bronić publicznie swoićy nies- 
-winności. Przez to howiem pokaze się 


= 


oszczercy iego niegodziwość, i albo go 


się przez to odstraszy od tego występ=- 


ku i poprawi, albo též drudzy mieć się 
będą na ostrożności, aby bliźnich nie= 


winnie nie obgadywali nadal. Przy bro- 


nieniu zaś siebie, strzedz się wypada 
mściwości, zemsty i żądzy pognębienia, 


bo wtenczas wykraczałoby się przeciw=- 


ko miłości bliźniego, którą tak bardzo 


- Zbawiciel zaleca. > Zawsze naśladować . 
Z iaką On to 


potrzeba Zbawiciela. 
cierpliwością znosił wszelkie oczernia- 
nia; z iakąto łagodnością. odzywał się 
do swoich zaciętych nieprzyjaciół, że się 


mylą, gdy mu to lub owo ;zarzucaią, bo 


on iest bez grzechu. Odwołuie on się 
publicznie w kościele ierozolimskim do 
Sadu- wszystkich. „obecnych, i wzywa, 
aby mu dowiedli iakiego, choćby nay- 
mnieyszego grzechu; nigdy nie życzy 
"im złego, ale pragnie pozyskać ich 
„Co chciał Chrystus przez. to. powie- 


- dzieć: „Kto z Boga iest, tem- stów 


bożych słucha“ i tam. dałćy?. = 
Przez to chciał Pan Iezus powiedzieć, 


że po tém poznaie się, kto: do Boga 


należy, i kto może się spodziewać. pe- 
wno wiecznóy szczęśliwości, gdy z u- 
szanowaniem i ochoczo « słucha słowa 
bożego i nauk religiynych, lub takowe 
czyta, i mocną ma wolą żyć podług 
©onychże. Prawda, że samo słuchanie 
lab czytanie słowa bożego, nie zrobi 


człowieka cćnotliwym i wiecznie szczę- - 


śliwym, to sprawia wykonywanie w ży= 
ciu słowa bożego; ale kto nie słucha 


słowa bożego, lub go nie czyta, to gó 
go nie zna, iakże ie - 


i nie zna; a kto 
może wypełfiaćż GRE 
- Jak mamy rozymieć te słowa: „Kto 

. zachówa mówę moie, Śmierci. nie 
dada wa 


SET 


- mieć owe słowa: 
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-sadzić żywych i umarłych. Nie ma 
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Pan Iezus nie mówi tu o śmierci cia- 


ła, bo i dziecko wie, że każdy umie- 
rać musi; lecz o smierci duszy, to iest 


0 potępieniu. - Kto żyie ` podług moićy 
 mauki, ten potępionym nie będzie, ale 


wiecznie zbawionym. Każdy potępiony, 


umarły iest dla nieba; a każdy zbawiony, - 


Żyie dla nieba, i tak tćż mamy rozu- 


»zlamtąd przyidzie, 


u j 
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sie rozumieć, że sądzić będzie tych, - 


co ieszcze żyć bedą, i tych, co iuż 


pomarli, bo przed: sądem ostatecznym 


wszyscy pomrą; lecz, że sądzić będzie 
błogosławionych. i. potępionych. Zydzi 


powinni byli zrozumieć dobrze słówa 


Chrystusowe; ale. nie chcieli, albo uda- 
wali tylko, że ich nie rozumieią. Dlatego 
zarzucali: że Abraham i Prorocy, któ- 


rzy. wiernie słowo boże wykonywali, 


pomarli; a Iezus powiada, ze kto za= 
chowa lego mowę, nie umrze;. i ztąd 


nazwali Go opętanym, i obwiniali Go, 
” ` i- S . er + eT TP 
że swólćy nauce ża wiele przypisaie, i ze 


się sam chwali. Chrystus im na to -0d- 


powiedział, że się sam nie chwali, ale 


że Qyciec iego niebieski, Bóg, wsławi 
Go przed całym światem, gdy wszyscy: 
ludzie przyimą lego naukę, gdy będzie 
iedna wiara i ieden pasterz ~ 
-, Jak się maią rozumieć te .słówa, któ- 


"re Pan lezus przy kości dzisiey- 
~ szey Bwanielii o. Abrahamie i 0 


R) sobie powiada? > — B 
Pan Bóg przyrzekł był Abrahamowi, 
że ziego potomków narodzi się Ziba= 


 wiciel świata. Z utęsknieniem czekał. 


cie rosę niebiosa z wierzeliu, a obłoki 


niech spuszczą ze dźdżem Sprawiedli- 


ep wg y 
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wego; niech się otworzy. ziemia i zro- 
dzi Zbawiciela!“ Gdy się „Chrystus 
narodził, „obiawił Bóg Abrahamowi tę 
błogą nowinę w otchłani, wktóróy się 
z innemi duszami sprawiedliwych znay- 
dował: aż do skonania na krzyżu le- 
zusa; po któremto skonaniu wstąpił Ie- 
zus do piekieł, do otchłani, i znaydu- 
iące, się, tam. dusze sprawiedliwych wpro- 
wadził do nieba, oczyściwszy „ie przez 
swoię śmierć 0d grzechu pierworodnego, 
dla którego dostać się wprzódy:.. do 
nieba. nie. mogły, Zatwardziali: Żydo- 
wie nie chcieli wierzyć temu, że. Abra- 
ham: wiedział «o: przyiściu Zbawiciela; 


ieździć, i tém samém oszczędzilibyście 
sobie wydatku, gdyż przecie w mieście 
iw podróży zawsze się coś straci, a na” 
wet przepiie. Daley moglibyście dużo 
zarobić źimą, naymuiąc się do odwoże- 
nia drzewa do miasta, lub czego innego. 
 Dawnićy mawialiście, iż nie możecie ta- 
kich koni uchować, bo zaciągi niszczą 
wasze bydło. „Dzisiay przecie, gdy ie= 
steście wolnymi, tak iak Holendry, i 0- 
gierów «w naszym kraiu zadosyć, nic 
wam na przeszkodzie nie stoi, iak tylko 


- niegodziwy ` wasz. zwyczay - żaprząga- 


nia. za rychło źrebiąt. .liedwie ma . 
rok ieden, a maywięcćy półtora, iuż na 


a Zbawiciel im powiedział, że,wprzódy drążku źrebię zaprzągacie, a po skoń- 


był niż Abraham; bo. iako,Bóg, hył. od 
wieków, a- tylko iako człowiek, narodził 
się. pó Abrahamie. - Nie. chcieli jednak 
uznać Go za Boga, i dla tego byliby:Go 
ukamienowali, -gdyby nie był wyszedł 
- z kościoła, i nie. schronił się. przed nimi, 
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| 7/0 chowania koni, = © >= 
E a a E Vivi T 
Widzieliście pewnie często “na iar- 
markach lub ra targach furmanki chłop- 


czonych dwóch latach, to iuż biedak 
musi pracować iak stary koń. Przez to 
wstrzymuiecie wzrost iego i siłę, Cze- 
kaycie przecie, «az dóydzie do lat czte- 
rech; a dóchowacie się konia, który nie- 
tylko Ze będzie: daleko większy. i mo- 
enieyszy, ale potrwa. wam daleko. dłu- - 
żey;.i ieżeli. da Bóg, że będzie. miał 
urodę, możecie za niego dużo pieniędzy 


dostać, prawie tyle, ile wasze całe go- 


spodarstwo iest warte. — 


00.0 chowaniu świń, = 
- Czém są owce dła gospodarzy posia= 


"skie, zaprzężone== parą końmi=rosłemi;== daiących folwarki; tém- są świnie. dla 
- tak prawie, iak konie forszpańskie: : Saz- gospodarzy: wieyskich. < Dzisiay,. gdzie 
to furmanki chłopów, iuż dawno wol- zboże! tak-iest tanie, iż nie wynagradza 
nych od zaciągów, których Holendrami. pracy rólnika, iedyny prawie sposób wy- 
nazywają. -©zy was, włościanie; nigdy ` starczenia na opędzenie potrzeb gospodar- 
echota mie? wzięła: uchować «sobie takie Skieb;iako teg zapłacenia czynszu, opłace= 
konie?  Takzebyto pięknie hyłostakiemi „nia wszelkieh podatków królewskich iskła- 
końmi iechać' z * weselem -do kościoła; = deksnarszkółki, pozostaie wam; mili wie- 
a "potem: moglibyście zamiast "czterech, > śniący,*W'eliowaniu świń.. Nie iednego 
ośm ćwierciońtk zbóża, * na targ iadąc, ° pewno’ gospodarza znacie,” który powstał 
ma parę koni ładować; aprzez to nié- _ i zbogacił się przez chów świń. Zwy= 
potrzebowalibyście-.tak często do miasta * kle mówicie wtenczas, kiedy wam wasz - 
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dobródziey lub pan, tego lub owego 
gospodarza ża przykład wskazuie: pa nu 
temu może iść dobrze, bo mu świnie 
od ręki idą: a dy on za nie razem 


m 
trzydzieści talarów zebrał.  F wam též- 


tak od ręki póydą, ieżeli to sama sta= 
ranie, co on, © waszę trzodę mieć be- 
dziecie; a nadewszystko, ieżeli wasze 
żóny, które zawsze w domu siedzą, ich 
"dogłądać będą. Nie uwierzycie, moi 
bracia, iak -to boskie- stworzenie, tak 


„ cie się spodziewać, 


stanie, a z gnoiem na rolę, to zeydzie 


i zasiane zboże znieczyści, 


Tatarki żaś 
nigdy im nie dawaycie, 


gdyż od: niéy 


zostawcie sobie wieprza rosłego i zimą 
go utuczcie. feżeli odżałuiecie ze: cztery 


. dostaią wyrzutów po skórze, Chcecie 
deszcze większy mieć dochód 28 świń; 


ćwiercionki -ięczmienia na ospę zmełóś ` 


nego i sześć ćwierciońek kartofli, možeš 
iż za niego dosta= 


niecie do «dwudziestu czterech talarów 


- brzydkie iak ono wygląda lubi czystość. od rzeźniką. Ale może pówiecie, że 
> Radni wół, koń, byle; dobrą paszę on więcéy zje, siak warto Dla przekóś. | 


dostały; mogą być; `stoige < na * gnoiu, 
zdrowemi i tastemi; świnia przeciwnie 


© masi mieć codziennie gnóy' z pod siebie 


wyrzucońy i świeżą słomę: nasłaną. 


Oprócz tego latem nie' trzeha się spu=- 


ścić na trawę, którą w-polu znaleść mo= 
że, ale w domu, iak ż-poła wróci, za 
dać iey ziełska 2 ogrodu lub koniczyny 
1 napoić serwatką lub: innym odchodem 
oü mleka, albo dobremi:pomyiami. Takze 
radziłbym wam, iak goraco, codziennie 


rze ić ie w stawie Tub- sadzawce., dwadzieścia cztery talar - « Macie więc. | 
ać potrzóbą, im nietylko goto= zysku nā Gezer: Zo cztery. 3 
wać perki, ale ieszcze dodać ziarnka, złote, czyli dziewięć talarów. A guóy, + 
"osobliwie proszczakom. Dobrze iest, gdy iak wywieziecie na proso, ieszcze wam : 
się wprzódy, w piecu po. chlebie prze- nie mały zysk przyniesie: ; = | 
suszy, bo gdy się późniey w gnóy do- wata a >: 


" W księgarniach Ern esta Gü nthe ra. W Lesznie i Gnież 
- gamniach krajowych i zagranicznych, dostać można: = / - 


_ ięczmienia pó 
czyni: dwadzieścia. ośm zł. czyli cztery 


nania was, póricliuymy, co was kosztoż 
wał. > 
niego ośm talarów. | Cztery ćwiercionki 


_pó  śiedm : złotych polskich, 


talary i cztery złóte. Sześć ćwiercionek 
kartofli po- trzy złote, "czyni ośmnaście 


złotych, czyli trzy. talary. | Kosztował 
więc was dziewięćdziesiąt złotych, czyli 
piętnaście talarów. _ Dostaniecie. zaś za o 
niego sto czterdzieści i cztery złote, czyli 


nie, jako też po wszystkich księ- 


Na iesień (hylibyście dostali za 
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raz u spowiedzi i u komunii. świętćj były. == 
RAA RANKA X 45 stósownemi miejscami z Pisma świętego.) EE ZE 
-> S0 świadectw na pi knym papierze kosztuje. + « > . » „ 10 s$r., czyli 3 złpę 
NSTER=ORR NN" „BP ynaryjnym „, Ao R eop e sł A 082 
„ Świadectwa te sprzedają się i w, niemieckim języku w tych samych cenach, 


+= 


|. „$wiadectwa dla dzieci katolickich, | 
które pierwszy 
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